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ruchomości po niegdy Józefie Mistacieńskim: 
w Krakowie w ulicy Bogackiej w domu pod 
Nr. 419 przez publiczną licytacją sprzedawa= 


W moc uchwały rady familijnej dnia 22 
Listopada r. b. przez Trybunał Cywilny M. 


Krakowa potwierdzonej, ruchomości po nie- ne bedą- 
gdy Macieju i Marjannie Głowąckich w przed- Kraków d: 9 Grudnia 183€ r, 
mieściu Piasek w domn pod Nr. 94 w d. 18 Olearski Not. Publ; 


CENY BYDŁA I TRZODY 
Na Targu Publicznym, za Nową Bramą zwanym, sprzedanego. 
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13 Grudnia 


Część Nieurzędowa. "na rac. 


Peiersburg 28 Listopada. 


K BRAKÓW. Ukaz cesarski do rządzucego Senatu. — 

Od tygodnia mamy na naszym horyzoncie | »sZwiacając ciągłą uwage Naszę ia postępy 
jak w starych kalendarzach przepowiednie | ogólnego, prawdziwie warodowego, wycho- 
zmian powietrza, to jest: deszcz, deszcz śnieg, [| wania w paistwie, nznaliśmy za przyzwol- 
gwałtowne wichry, powietrze wilgotne,; po- tą, po przeniesieniu lyceum W olynskiego z 


chinurno, Śnieg, mróz lub pogoda. Krzemieńca do Kijowa, przekształcić je na 


— st — 4% 


wyższy zakład naukowy, z należytą rozcią- 
glością i na stałych zasadach, szczególnićj 
dla mieszkańców gubernji: Kijowskićj, Wo- 
łyńskiej i Podolskiej, których dziedziczna o 
dobro oświaty gorliwość ustaliła i na poto- 
mne czasy pomyślny .byt naukowych w tym 


kraju zakładów. — Tym sposobem wybrawszy ' 


miasto Kijów, od dawnych już lat na „żało- 


żenie Uniwersytetu przeznaczone, jdla calćj . 


Rossji zarówno drogie, niegys kolebkę świę- ` 


tej wiary przedków .naszych, i.razem pier- 
wszęgo „świądka ich narodowego bytu, roz- 
kazałiśmy .załóżyć -w niem Uniwersytet pod 
szczególną opieką i na pamiątkę wielkiego 
oŚwiecicieła powierzonćj nam od Boga krai- 
ny, a to na zasadach -następnych: 1) Ma- 
jący się otworzyć «av Kijowie Uniwersytet 
mianować Uniwersytetem Cesarskim świę- 
Włodzimierza. 2) Uniwersytet ten 
złożyć ze dwóch oddziałów: filozoficzne» 
go i prawnego. — Ustanowienie w nim 
oddziału medycznego zostiawujemy do wła- 


tego 


anej Naszej, w. czasie późniejszym uwagi.» : 
3) Uniwersytetowi św: Wlodziwierza nada- -< 
ne zostają wszystkie dochody z funduszów - 
i kapitałów, ofiarowanych przez szłachtę gn- ` 
bernij Wołyńskiej, Podolskiój i Kijowskiej : 


na rzecz lyceum Wołyńskiego, które snają 
na przyszłość stanowić nietykalną własność 
tego uniwersytetu. Nadto, na utrzymanie 
nniwersytetu święt. Włodzimierza, i na wy- 
budowanie dlań gmachów obrócene będą wszy- 
stkie źródła i summy, .poszczególnie wymie- 
nione w zatwięrdzonóm przez Nas przedsta- 
wieniu zarządzającego ministecstwóm oświe» 
cenia publicznego. Niewystarczijącą zaś na 
utrzymanie Uniwersytetu summę zapełniać ze 
skarbu państwa. 4) Ministerstwe .oświece- 
nia, niezwłocznie, pod bezpośrednićm-prze- 
+ wodnictwem Naszem, ułoży ustawę i etat 
Uniwersytetu S. Włodzimierza i przedstawi 
Nam one do zatwierdzenia. — Własną J. C. 


Mości ręką podpisano: Mikołaj„— W Peters- 


burgu 8 listopada 1833. 


POLSKA 
Warszawa T Grudnia. 


Komitet ustanowiony do-rozdziału wsparcia 
mieszkańcóm miasta Ostrołęki przęz Najia- 
śniejszego Puna udzielonego. 

„Dla mieszkańców miasta Ostrołęki zni- 
szczonych przez zaszłą tam w roku 483Ł ba- 
talją, N. Pan najłaskawiej darować raczył 
100,000 zł. Gdy z tej dobrotlitwej łaski 


wszyscy mieszkańcy w podobvćj kategorji 
znajdujący się, w miarę strat proporcjonal- 
nie korzystać powinni, a wielu z tych stra- 
ciwszy wszystko, Opuścili miasto i udali się 
w różne miejcą szukać dla siebie wyżywie- 
nia, aby więc podać im sposoboość do nzy- 
skaaia wsparcia, jaki onym zarówno z in- 
nemi przypadać może, komitet ogłasza, i% 
każdy z mieszkańców tego miasta, czujący 
się,bydź należącym do korzystania z prze- 
„znaczonego funduszu, jest obowiązaoym u- 
dać się osobiście do Ostrołęki i tam przed 
+kommissarzem obwodu straty swe podać, na- 
stępnie w sposób wskaząny usprawiedliwić, 
„Termin preklazyjny do podobnych zgłaszań 
komitet oznacza do dnia 1 Lutego roku przy» 
szłego, a ostrzegając iż później żadna rekln- 
macja przyjętą niebędzie i każdy niekorzy- 
stający z tej dobrotliwej łaski sobie tyłko 
winę przypisać będzie musiał, — W Płocku 
dnia 4 Grudnia 1833 r. 


Naczelnik wojenny województwa 
Płockiego, Prezydujący Jen: Major 

Baron Bohlen. 
Mianowani przez Kommissyą Rządową 
Sprawiedliwości: Wawrz: Hilczyński Podsę- 
„dek Sądu policyi popr: wydz: Kaliskiego, 
dkastępcą Pisarza Kancellaryi Żiemiańskiej 
„woje: „Płockiego, Józef Bialorzeski Rejent 
pow: Kaliskiego , Rejentem Kancellaryi Zie- 
amiań; aoje: Kaliskiego, w miejsce zaś jego 
Rejentem Powiatowym Piotr Szrubarski Ko- 
„mornik przy Trybunale cyw: woje: Kaliskie- 
go. "Mozajko Pisarz Sądu policyi popraw- 
„czej wydz: Kalwaryjskiego, Inkwirentem te- 
goż Sądu, w miejsce którego Pisarzem xaw: 
-Grabowski Protokólista w tymże Sądzie. An- 
„drzej Piasecki Pizarz Sądu policyi popr: obw: 
Warszawskiego wydz: I. Pisarzem Sądu pok: 
pow: Siedleckiego. Józef Sochowicz Podpi- 
sarz Sądy pok: pow; Tarnogrodzkiego, Pi- 
sarzem tegóź Sądu, w miejsce którego Jgn: 
Wolski dotychczasowy Obrońca przy Sądach 
pokoju pow: i miasta Warszawy. Józef Da- 
niel Wojciechowski Podpisacz Sądu pok: 
pow: Szydłowieckiego, Pisarzem w tymże 
Sądzie, w miejsce zaś jego Podpisaczem A- 
dam Głodziński Archiwista Sądu policyi 
popr: obw: Warszawskiego wyd: Iigo. J6- 
zef Mistalski Aplikant Sądowy, Ignacy, Dq- 
browskt Obrońca Sądu pok: pow: Radziejo- 
wskiego, Ludwik Tyminski Podpisarz Sąda 
pok: pow: Węgrowskiego Patronami przy 

Tryb: cyw: wojew: Sandomierskiego, 
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Szymon Dejczer, zecer sztuki drukarskiej 
który od czasu založenia drukarui Gałęzo- 
wskiego aż dotąd w niej pracował, umarl 
na dniu 10 b. m.. Zecer ten należał gape- 
wne do najbieglejszych w swej sztuce, nie 
tylko w kraju ale i zagranicą, jak tego dał 
dowody w składaniu Wielkiego Atlasu histo- 
rycznego Polskiego, staraniem i pracą Panny 
Korzeniewskiej, mającego wyjść na widok 
publiczny. 


PRUSSY 
Berlin 11 Grudnia. 


N. Pan ozdobić raczył orderem orla czer- 
wonego II. klassy, P. Furmann prezydują- 


eego w kommissji rządowćj skarbu, iP. Lu- - 


bowickiego prezesa banku królestwa pol- 
skiego. 

W zeszlym tygodniu francuzki goniec z 
Petersburga przez Berlin pospieszył do Pa- 
ryža. Wiózł ou zapewne bardzo ważne de=- 
pesze, gdyż ledwie godzinę w poselstwie tu- 
tejszém, się zatrzymał. Mówią że wiósł od- 
powiedź na uczynione w Petersburgu przed- 
stawienia względem zawartego z Turcją tra- 
ktatu. Gabinet Retersburgski udzielił taką 
samą odpowiedź jak i sultan, to jest: że 
każde niepodległe państwo ma prawo zaWie- 
rania traktatów bez zaciągania przyzwolenia 
trzeciego mocarstwa. Niewiemy dla czego 
Francja w teraźniejszej chwili, kiedy w Hi- 
szpauji ma do działania, o podobną odpo- 
wiedź nalegała. Teu kroi: przypisują chęci 
przypodobapia się Anglji. (G. P. 8.) 

n U ZR 
FRANCYA 
Paryż 21 Listopada. 

Wczoraj król w towarzystwie p. Monta- 
livet udał się do Versailles. 

Messęger des Chąmbres zawiera co na- 
stępuje; »Udzielono nam list z Madrytu d, 
20 listopada pisany.» Mianowanie nowego 
ministra wojny p. Zarco del Valle, bardzo 
dobre przyjęcie u publiczności znalazło; lecz 
uważano zarazem, że uwolnienie jenera- 
ła Cruz małą jest ofiarą dla opinji publi- 
cżnój. Co do nadania konstytucji przez kró- 
lowę rejentkę, różnią się w tym zdania u- 
miarkowanych; ale powszechnie zgadzają się 
na zwołanie podwójnego zgromadzenia pra- 
wodawczego. Don Carlos dotąd bawi w Ca- 
ztel-Branco, w Portugalji. 

W duia wczorajszym od prefekta depar- 


tamentu wschodnich pireneów, nadeszły de“ 
i "e 
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pesze do ministra spraw wewnętrznych, treść 
onych publiczności niewiadoma, zdaje się 
jednak, że dotyczą bardzo ważnego odkry- 
cia i aresztowań Zaszlych w wspomnionym 
departamencie. 

Oprócz p. Barrere, jak już o tem donie- 
śliśmy, jeszcze i drugi czlonek byłego zgro- 
madzenia narodowego, który również na śmierć 
Ludwika XVI głosował, pan Beauchamp, 
mianowany został członkiem rady ogólnćj. 

Podpisy (subscripcje) na pomnik dla Na- 
poleona, który ma być wzniesiony na wys- 
pie Korsyce, wynosily do dnia 22 listopada 
28,124 franków, 

„Journal de Paris, dziennik ministesjałny, 
donosi: »Podług listów z Bilbao nadeszłych, 
statek l’ Hirondelie stanął w tamtejszym por- 
cie. Pan Magė, dopelnił poruczeń rządo- 
wych, lubo nie bez trudnosci; jedynie to 
stalości charakteru przypisać należy tego of- 
ficera, że w tak trudnych okolicznościach bę- 
dąc potrafił z honorem one uprzątnąć i wol- 
ny związek z konsulem francuzkim utrzymać, 
Pan Mage już poprzednio o wielu naduży- 
ciach, których się karoliści względem Fran- 
cnzów zamieszkałych w prowincji Biskaj- 
skiéj dopuścili, zasłyszawszy, postanowił 
żądać zadosyć uczynienią od deputacji, któ- 
ra w imieniu Don Carlosa tu rządziła. Czy- 
ny następujące p. Mage przytoczył: wzbro- 
nienie konsulowi przesyłania rządowi swe- 
mu depeszów, nałożenie konstrybucji na Fran- 
cuzów zamieszkałych w Bilbao, zmuszanie 
tychże do uzbrojenie się i pełnienia służby 
wojskowej, na ostatek nie wpuszczenie do 
portu stątkn / Hirondelle; Gdy p. Magé ma 
powyżej przytoczone puukta oświadczono za* 
dosyć uczynienie, dał rozkaz galjocie zarzu- 
cenia kotwicy w bliskości miasta, i tu po- 
zostanię, dopóki władza królowój rejentki 
przywrócono nie będzie. 

Jedna z gazet karlistowskich francuz- 
kich, pociesza mających obligacje portugal- 
skie miguelistowskie, iż te w roku przyszlym 
i 1835, uajdalój w marcu, zupelnie splacone- 
mi będą. Tę wiadomość miała otrzymać wprost 
z Santarem, - 

Kommissja pod przewodnictwem kancele- 
rza państwa, do poprawienia prawa o ban- 
kructwie, odbyła już kilka posiedzeń. Skła- 
da się ona z 13 członków między którymi 
są parowie Berenger, Fróville i Zian- 
giaconi, i deputowani Ganneron, Map- 
tin, Odier i Teste. (6: R. P.) 


W doin 22 z. m. przytrzymano na granicy 
francuzkiej, człowieka dobrze ubranego, ponie- 
waż paszport niezgadzał się z opisem osoby, 
Przetrząśnięto jego kieszenie i papiery, znale- 
ziono przy nim 96000 fr. w zlocie hiszpańskim. 
poczem wyznał, że jest jeneralnym pla- 
tnikiem z korpusu jenerała Saarsfield, i Że 
dla tego się przebrał, aby łatwiej mógł ujść 
baczności korolistiów; mimo to, piniędze mu 
wzięto, wyjąwszy 500 fran, które na utrzymanie 
zostawiono, jego aresztowano i o tem doPa- 
ryża przez telegraf doniesiono. W Ronces- 
valles oczekuje 500 ludzi na przybycie puł- 
kownika Erazo, i mnóstwo, po największej 
części łotrów, ze środka kraju wypartych, 
zebrało się na granicy. (6. 1.) 

Udzieliwszy z Memorial Bordelais krót- 
ki rys o znanym dowódzcy kiędzu Merino, 
udzielamy obszerniejsze o nim szczegóły. 
Merino jest zahartowany na trudy i -znoje; 
skoro gdzie ze swymi ludźmi przybędzie, ka- 
Że im tam obozować a sam w towarzystwie 
jednego sługi oddała się na nocleg na kilka 
mil w lasy i góry. Rano pierwszy staje na 
Wyznaczonćm miejscu. Nie lubi tego aby 
jego ludzie byli umunudrowani ; sam jest o- 
kryty gałganami. Jego nieporównana dzikość 
przechodzi wyobrażenie ludzkie. — Ręka 


wzdryga się skreślić szczegóły. Dosyć wspo-- 


mnieć, Że w wojnie przeciw konstytucjoni- 
stom” 48' alkadów rozstrzelać kazał; w tój 
walce jak również w wojnie przeciw Fran- 
enzom Kazał rozstrzelać wszystkich oficerów, 
których w niewolę wziął. Po wałce o nie- 
podleglość posunięto go na różne stopnie, 
które mu atoli dia jego dzikiego postępo- 
wania znowu odebrać musiano. Jenerał Sar- 
sfield pobił go; ale to nic nie znaczy. Jego 
banda rozpierzchla się jak gromada strwożo- 
nych ptaków, ale w najbliższćj chwili zno- 
wu się zgromadza i niespodziewanie napa- 


dn. Ponawia się ona, jak głowa hydry gdyź > 


on prawdziwą czarodziejską siłę na stronni- 
ków wywiera, Jest bożyszczem Kastylji, Empe, 
cinado, Espinosa, Valdes, Amor i inni naj- 
waleczniejsi jeneralowie konstytucjonistów 
kilinkrotnie go pobili, jednak w dzień po 
klęsce miał Merino znowu bandę. Jest on 
osobiście nieustraszony i nader szczęśliwy 
w boju. Bardzo trudno wziąć go w niewo- 
lę. giyż zawsze ma przy sobie dwa najzdol- 
niejsze i tak, wjówiczone kastylskie rumaki- 

« galopują vbok siebie; Merino utrudzi 
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wszy jednego, na drugiego wsiada. Tak us 
szedł goniącyn za nim Luzptańczykom, któ- 
rzy pod jenerałen Amor pobili go pod Pa- 
lenzuela. Przestrzeń 40 lieues między Ma- 
drytem i Burgos jest dlań bezpiecznem schro- 
nieniem. Każdy wieśniak go przechowa i 
za niego przeleje swą krew. Merino proe 
wadząc wojne, wszystko mieczem t ogniem 
niszczy; przejmuje gońców. wszystkich bez 
różnicy: lecz gdyby który z jego ludzi uspo- 
kojonego obywatela co ukradł, zostałby o» 
kropną śmiercią skarany. Jest przytem zue 
pełnie bezinteresownym. Podczas walki o 
niepodległość w Quintepalla opanował nie- 
zmierne ‘skarby francnzkie, ale wszystko 
rozdzielił pomiędzy swych ludzi, a sobie 
zostawił tylko tuzin jedwabnych pończoch. 
sala 2 (6. c. W.) 


Doniesienia. 


PLAN LOTERYI 
KLASSYCZNEJ WARSZAWSKIEJ 
Został zmieniony,. z tą nadznyczajną dla 
grających karzyścią, iż składając się 2-40,000 
losów, połowa między temi, to jest 20,000 
jest wygrywających. 

Glówniejsze wygrane i praemia w tej lo< 
teryi są po 300,000 złp. 150,000, 109,000; 
50,000, 40,000, 30,000, i t. p. Losów do 
I klassy ca]kowitych pó zip. 15; póllosów 
po 73; trzecich części po 5 złp., i dziesią= 
tych części po l% złt., w handlu sukiennym 
J. Louis dostać można. 


W Handlu podpisanego przy ulicy Grodz- 
kiej w domu P. Czerwińskiego znajdują się 
oprócz win białych, dwojaki gatunek Szum- 
laner, Ńessmiiller, gorzkie, Austrjackie; 0- 
prócz zaś trojakiego gatunku czerwonego 
Ofner, jeszcze Móneszer i Tokajski, Ausbruch 
jakoteż wina wytrawne i łagodne których 
na butelki garnce i beczki dostać możnn. — 
O cenie najumiarkowańszej i gatunku każdy 
sam przekonać się może.— Utrzymuje do tego 
do skonały nowy billard i gazety rozmaite. — 
Nadto można u niego nabydź kilkadziesiąt 
mało używanych beczek, jedna z Żelaznemi 
obręczami, obejmujących w sobie winówek 
od 5ciu do 12 wiader. A. A. Knotz. 


Teofil Zychowicz, syn Ignacego obywa. 
tela Krakowskiego znajduje się w Orenhur- 
gu. Bliższa wiadomość w kantorze Gazety 
$$ akowskiej, 


